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CFNA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy 
InrJoeszpaltowy na str. 2-ej i 3-ej 20 g r l  
"za tekstem 7 groszy. — Każda nowa pod- 
wyżka taryfy  obowiązuje wszystkie ogło­
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.
W nr. świątecznych o 25 proc. drożej.

Terror litewski.
K ierow nicy L itw y  Kow ieńskiej 

rozzuchw alen ibezg ran iczn ie , pewni 
po doświadczeniach pięciu lat bez­
karności dla siebie i swych czynów, 
przechodzą w topien iu  polskości do 
coraz, jask raw szego  cynizmu.

Rok bieżący odznacza się szcze­
gólnie represjam i o charak te rze  
personalnym . Chodzi o rzucenie te r ­
ro ru  na społeczeństw o polskie; cho­
dzi o pozbawienie go najdzieln iej­
szych pracow ników  i bojowników i 
zatam ow anie w ten sposób czyn­
ności obronnych m niejszości pol­
skiej na Litw ie.

Przed W ielkanocą r. b. rada  ml 
n istrów  w Kownie pozbawiła [oby­
w atelstw a i skazała na banicję  Wła­
dysław a W ielhoreklego, działacza 
politycznego i pub licystę  a Kowień- 
szczyzny, nakazując, m u w ciągu 
k ilk u  tygodni opuszczenie gran ic 
L itw y na wieczne czasy. -Wyrok 
w yekzekw ow ano. Skazańca w ydalo­
no. N atychm iast potem  zabrano się 
do dalszych k i oków w tym że kie­
runku . Skażono rów nież w drodze 
adm in istracy jnej na deportację  z 
Kowna i osadzenie ca  głuchej p ro­
w incji d t/u  kapłanów  - Polaków: 
księdza kanonika B ronisław a L ausa 
i Księdza p re fo k tt Polikarpa M acie­
jow skiego.

W praw dzie p rem ier Galwanau- 
skas podówczas nieobecny w Kow­
nie, w strzym ał po powrocie na ezao 
pewien w ykonanie wyroku, ocenia­
jąc zapewne wrażenie, jakie gw ałt 
ten  w yw rze po za granicam i k ra ju , 
leoz nie na długo.

N atychm iast po upadku gabinetu 
p. Galwan&usfcasa i p rzejściu  w ła­
dzy w ręce w yłącznie chize^ciań- 
skiej demokraoji, odrzucono w szel­
kie skrupuły  i obaj kapłani ulegli 
w końcu czerw ca r. b. deportacji. 
Księdza L ausa osadzono w W or- 
u  ach, zapadłem m iasteczku żmudź- 
kiem ; ks. M aciejewskiego na wsi, 
w  okolicy Kroż, również c a  Żm u­
dzi.

Ks. Kanonik Laus był posłem 
kolejno do dwu Sejmów, obrońcą 
n iestrudzonym  słowem, piórem  i 
czynem  spraw y narodow ej sw ych 
wyborców. Ks. Maeiejow&ki—p re­
fektem  szkół polskich w Kownie.

Przez fak t gw ałtu, dokonanego 
na swobodzie obu pow yższych osób, 
Kowno została pozbawiona ost&tnich 
księży-Polaków . Ludność polska 
stanow iąca połowę katolików  m iasta 
a w cyfrze absolutnej około 30.000 
głów—nie posiada dziś ani jednego 
duszpasterza  rodaka.

Je s t to s tan  rzeczy, ni® m ający 
równego sobie w Europie.

Z naciskiem  podkreślić wypada,

Najpoważniejsze czasopismo 
polityczne w Polsce

DWUTYGODNIK

PRZEGLĄD POLinOZwY
JEST JEDYNEM  ŹRÓDŁEM, 
z kiórego czytelnik polski mo­
że s>ę gruntow nie i ob iek tyw ­
nie informować o wszystkich  
zegadnien.aoh polityki europej­
skiej, odnoszących się do spraw  

polskich.
.P rzeg ląd  Poiityozny" wycho­
dzi pod redakcją najw ybitn iej­
szych sił naukow ych i po lity ­

ków poiskich.
Redakcja l Administracja 

„Przeglądu Politycznego* 
W arszawa, ftowy-Swiat 47.

P ren u m era ta  półroczna io  zł. 
Konto czekowe P. K. O. 8750.

że ani p. Wielhorsfclemu, ani ks. ks. 
Lausowi i M aciejow skiem u nie pró­
bowano naw et udowodnić na dro 
dze sądowej jakiegokolw iek p rz e ­
stęp stw a  przeć1 wpaństwewego.

Byli poprostu  solą w  oku—więc 
ich usunięto praw em  przem ocy i 
rzecz skończona.

O statn io  znów dochodzi nas 
wieść, iż 28 czerwca r. b. rozstrze­
lano w Kownie u rzędn ika  w o jsko­
wego, K onstantego Sławińskiego, 
Polaka, za rzekom e szpiegostw o na 
szkodę państw a litew skiego.

Podkreślam y iż w k o n sty tu c ji 
litew skiej kara  śm ierci przew idzia­
ną nie jes t. Posłużono się w tym  
w ypadku pretekstem  „stanu  wzm oc­
nionej ochrony", k tó ry  obowiązuje 
w Kownie zawsze, gdy  idzie o 
ułatw ienie władzom  jej przeclwpol- 
skich kroków, lecz k tórego  społe­
czeństw o litew skie na sobie nie 
odczuwa.'

F a k t rozstrzelan ia  ś. p. Kon­
stan tego  Sławińrikiego oburzył po 
za litew skiem i w szystk ie  koła na 
L itw ie. Dziennik żydowski „Jidische 
Stim e" zu artyku ł potępiający m ord 
Sławińskiego skazany został adm i­
n istracy jn ie  na 200 dolą,rów kary . 
Nie tylko w ięc społeczeństw o pol­
skie, lecz i w szystkie inne nie li­
tew sk ie  g rupy  społeczne na L itw ie 
z niepokojem  i g rozą pa trzą  na 
preoszenie się dzikiego terro ru  na 
tam tejszym  terenie.

D otychczas władze kow ieńskie 
niechętnie w ykonyw ały w yroki 
śmierci. Depomagąły sobie inaczej. 
Pakow ały upatrzone ofiary do cel 
po chorych na tyfus, p lam isty  i 
czekały rezultatów .

Na początku roku  1922 w ten  
sposób właśnie potrafiono w yko­
nać egzekucję na całym  szeregu 
naszych  rodaków, skazanych  na 
więzienie za spraw ę P. 0 . W . 
Zm arli wówczas na ty fu s w kaza­
m atach kow ieńskich ś. p. J a n  Nie- 
krasz, K oastantynow icz, Zejmo, 
Ciborowski i wiele innych, wielu 
udało się p rze trw ać tę  s tra szn ą  
chorebę.

W ykonaw cą w yroków  śm ierci 
nad więźriiami polskim i władze 
litew skie m ianowały w ów czas — 
wesz. Obecnie śm iałość u rosła  i 
państw o litew skie bierze jaw ną 
bezpośrednią i n iedw uznaczną od­
pow iedzialność za zniszczone ży­
cie ludzkie na siebie. Bierze, gdyż 
ufa, iż za zbrodnie te  przed  nikim  
nie odpowie.

Jakże  wyw zajem nia się Litw ie 
rząd  polski nu. "Wdeószczyznie. 
Jakże reaguje spcłeczc ń^two polskie 
tu te jsze , głęboko w strząśn ię te  c ięż­
k ą  dolę rodaków sw ych na Żmudzi? 
A eto: w ypadki powyższe w strzą­
sa ją  do głębi opinję społeczeństw a 
polekiogo w W ileńszczyźnie, a choe - 
m y wierzyć, to  i w całej Polsce.

Osoby narodowości litew skiej, 
k tóre według ustaw  uziałających 
m ogłyby być na  tory to r jam  pań­
stwa, polskiego nie tolerow ane — 
przecież pozostawia się spokojnie 
w W ilnie

W iemy, że w sku tek  s ta rań  pew ­
nych oeób w strzym ano w ysiedlenie 
z W ilna tyeh  Litwinów, którzy wo« 
bec istniejących przepisów  nie mo ■ 
g. otrzym ać obyw atelstw a polskie­
go — a wobec stanu  w ojny z Pol­
ską, głoszonego prztsa rząd  litew ski 
nie powinniby wobec tego znajdo­
wać się aa  tery terjum  polakiem.

W ładzą polaki® w .przeciw ień­
stw ie do władz litew skich, kiaso- 
wały się w danym, w ypadku tro sk ą

by w w ykonyw aniu naw et słusz­
nych praw  swoich nie przyczyniać 
naw et pośrednio uszczerbku  swoim  
obywatelom pochodzenia litew skie­
go, w yw ołując przez to dezorgan i­
zację w szkc.lnici.wie litew skiem , 
k tóre m usiałoby się zlikwidować 
szczególniej o ile chodzi o litew skie 
g im nazjum  w W ilnie w razie w y  
siedisnia tych  kuku  osób. Rozum ie­
m y dobrze in tencje  tyoh, co s ta ra li 
się o w strzym anie skądinąd słusz­
nych. form alnie zarządzeń.

A.
♦ **

Nie jesteśm y bynajm niej zwo­
lennikam i m etod odwetowych, zwła­
szcza w  zastosow aniu do własnych 
obyw ateli, chociażby litew skiej n a ­
rodowości. P y tam y  jednak: o co 
chodzi rządow i litew skiem u: czy o 
„sprowokowanie na terenie państw a 
polskiego matod, odwetowych? czy 
o „w yprow adzenie" a oierpliwośoi" 
naw et najbardziej pokojowo usposo­
bionego sąsiada? c?,y o nag rom a­
dzenie w obu społeczeństw ach, pol- 
skiem  i IiloW skiem, tak iego  zapasu 
żalu, rozgoryczeniu i wrogości, aoy 
starczyło  na długie, długie lata?

red.

S E J M  i R Z ą D .

Konferencja hr, Skrzyńskiego z p.
Grabskim

Nowpmianowany m in is te r  sp raw  
zagranicznych hr. M :  Skrsyński. za ­
raz  po at.:roninntkyWi.n' u mu f %ktu 
nom inacji, miał konferencję z p re ­
zesem  R ady M .nistrów  p. Wł. G rab­
skim.

Omawiane były sp raw y bieżące 
polityki zagranicznej, ja k  stosunek 
do konferencji londyńskiej oraz do 
m ającej się w krótce odbyć Konfe­
rencji bałtyukiej i sesji Ligi N aro­
dów.

Wykonanie polsk o-sow ieck iej kon­
wencji konsularnej.

W  zw iązku z zawarciem  pblsko- 
sowieckiej konwencji konsularnej, 
na mocy której Polska powoła do 
Życia szereg nowych placówek kon­
sularnych, M. S. Z rozpatruje już 
kandydatu ry  na konsulów naszych 
w Rosji. K andydatów  tych  zgłosiło 
już  bardzo wielu; wybór ma być 
uskuteczniony w niedalekiej p rzy ­
szłości.

Obrady nad poprawkami Senatu.

-  jr. owa kom isja skarbow a, 
obradu jąc  nad popraw kam i w nie­
sie aemi przea Senat do p ro jek tu  
ustaw y o pełnom ocnictwach, p rz y ­
jęła  w szystk ie  popraw ki Senatu, a 
więc m iędzy innomi, do tyczący  
spraw y dóbr Żywieckich i redukcji 
świąt, odrzuciła natom iast popraw ki 
m erytoryczne, zaproponow ane przez 
S tn a t do u staw y  o monopolu spi­
ry tu so w y * , p rz y jm irą c  jedynie 
niektóro poprawki sty listyczne.

P rzy ję to  poprawki Senatu  do 
ustaw y o finansach kom unalnych, 
do u staw y  o zm ianie niektórych 
przepisów o opłatach stem plow ych 
i kom unalnych oraz do ustaw y  o 
poborze przez skarb  akcyj nowych 
em isyj, odrzucono na tom iast po. 
p rąw ki do ustaw y o karach  za 
zw łokę w opłatach podatkow ych.

Ustawy języlnw e w  sejmowej komisji 
konstytucyjnej.

nie pozostanie bez odpowiesz; z tej 
strony.

Odpowiedź tę  zredagować nalał wi- 
oe-m arszałek senatu  W oźnicki. P o ­
stanowiono jednak  spraw ę odpowie­
dzi odroczyć do chwili zakończenia 
w klubie „W yzwolenia" dyskusji 
na tem at lis tu  prez. T h u g u tta  i sy ­
tuacji tym  listem  wytworzonej. 
N astąpi to praw dopodobnie z po­
czątkiem  jesiennej sesji p a rla ­
m entu.________ _____

irożyzna rośma.
RYGA. 29,VII (teł. wł.—s). Z Mo­

skwy donoszą, że zastó j handlowy 
w ostatn ich  m iesiącach w zw iązku 
z zapow iadającym  się nieurodzajem  
znacznie się zw iększył. Jednocze­
śnie z tem  rośnie gw ałtow nie dro­
żyzna, przedew szystkiem  wzrosły 
ceny na zboża i ja rzy n y  Ceny ro­
śną  nie tylko w m iastacn, ale i na 
wai. Mimo groźby nieurodzaju  wła­
dze sowieckie śc iąga ją  podatek od 
rolników nadal in tensyw nie, s to su ­
jąc  najbardziej surow e środki w 
raz ie  n iepunktaalności przy w płaca­
niu jego dc- kas rządow ych. Jak  
wiadomo, podatek ten w większości 
wypadków ściąga się w naturze, 
więc w ten  sposób bolszewicy od­
b ierają  u ludności w iejskiej ostatn ie 
zapasy  zboża-

Sekretarz generalny rosy jsk . par- 
tji kom unistycznej wydał odezwę, 
w zyw ającą do niesienia pomocy 
obszarom dotkniętym  k lęską  głodo­
wa w skutek nieurodzaju. Około 7-u 
m ilionów  ludnośei c ierp i dotkliw ie 
głód.

Sowiety w Udze Narodów.
RYGA, 29.VII (sol. wł.—e). „Iz- 

w iestja" i „Praw da* om awiająo o- 
beoną ftytasteję m iędzynarodow ą 
wyrażają nadzieję, że ryohło SJw 
sk ład  Ligi Narodów w ejdą i Sowie­
ty . W ymienione dzienniki p rzypusz­
czają, jże dopuszczenie do L’gi Na­
rodów Związku S.S.R. n astąp i je d ­
nocześnie z Niemcami.

K w estja dopuszczenia do Ligi 
Sowietów trak tow ana je s t  przez 
pubiicyruów sowieckich en tu z jas ty ­
cznie, natom iast spraw a rokow ań 
% A ug‘ją  o pożyozkę w yw ołuje n ie ­
zadowolenie z powodu niepom yśl­
nego przebiegu pertrak taoy j.

M iędzy innem i niezadowolenie 
to w yraża się w um ieszczeniu ka­
ry k a tu r  króla Jerzego  i Mac Do­
nalda w „Izw iestjach* i „Praw dzie". 
Zachowanie się prasy  sowieckiej 
wywołało ostatnio o stry  p ro test 
przedstaw iciela Anglji w Moskwie. 
Czyczarin uroczyście zapewni/; że 
przedsięw eźm le w szystki*  środki, 
aby m e dopuśaić do dalszego u- 
m ieezczania k a ry k a tu r skierow a­
nych osobiście przeoiwko królowi, 
me może zaś przeciw działać przed­
staw ieniu  w prasie stosunków  ang- 
ło-sowieckich w karykatu rach .

Zbrojenia Sowietów.
RYGA. -9.Vll (Tei. w h— *). P iętna 

łotew skie om aw iając spraw ę zbro­
jeń  Sowietów przytaGRiją n a s tę p u ­
jące szczegóły: Na poiu techniki 
w ojskow ej rząd  sow iecki rozw inął 
gorącskow ą działalność zw łaszcza 
w dziedzinie wojennego przem ysłu  
chem icznego i lotniczego. Na te  
cele zostały  wprowadzone specjalne 
podatki w formie w ypłaty  resz ty  
pocztówkami na cele obrony gazo­
wej i budow y floty pow ietrznej. 
W artość pocztów ki obliczona je s t  
na  25 kopiejek  w złocie. Korzyści 
z różnych tego rodzaju  opodatko- 
wań aą og-om ne, bowiem p anu ją­
cy te rro r zastrasza oponentów 
którzy oy mogli przeciwko podobnym  
metodom zaprotestow ać.Sejm owa kom isja k o n sty tu cy j­

n a  pod przew odnictw em  pos. Głą-
bińskiego załatw iła popraw ki w nie- , . . ,  .
sione przez Sonat do 3-ch ustaw  fllB^HlCy St&WI&jćl W&riMKI. 
t,. zw. językow ych w ten sposób, 
źe przy jęła  popraw ki s ty listyczne , 
odrzuciła natom iast popraw kę,
Odraczającą we.iSa-;e w życie tych  
ustaw  do 1 kw ietn ia  1925 r.

Echa ijstu p. Thugutta.

„Echo W arsziw sk ie"  dow iaduje 
się że głośny lis t prezesa T hugu tta , 
skiorew any częściowo przeciw ko 
znacznem u cdłam owi „W yzwolenia",

LONDYN. 29.7 (Pat). „Daily 
Telegraph* donosi, że Mac Donald 
czu js  się urażonym  pew nem i ak ta­
mi politycznym i ze strony  Niemiec. 
Mac Donald k ilk a k ro tn i  zachęcał 
Niemcy do w stąpienia do Ligi N a­
rodów, ponieważ jednak  odnośny 
w io s e k  nie nadszedł, Liga Narodów 
w ysiała swojego generalnego se­
k re ta rzy  D rum m cnda do Berlina, 
aby skionT do tego N iom cj.

Niem iecki u rząd  spraw  zagra- 
niczuych oświadczył Driitnmondowl, 
że Niemcy nie po trzebu ją  Ligi, jed ­
nakże wobec życzenia A ngiji gotowe 
są  p rzystąp ić  do n iej pod następ u ­
jącym i warunkam i: Niemcy o trzy ­
m ają  stałe m iejsce w Radzie Ligi. 
Będzie przeprow adzona rew izja po­
stanow ień trak tatow ych dotyczą­
cych k o ry ta rza  polskiego.

Niemcy ctrsym ają  pewnego ro ­
dzaju  m andat w byłych koloniach 
przez przyznanie pewnych praw  na  
rzecz tow arzystw  niem ieckich. _ To 
o sta tn ie  żądanie jak  zaznacza dzien­
n ik  usta la  Mac Donalda w przeko­
naniu, że Niem cy staw iają  zbyt 
w ygórowane żąd&nia.

Francja— Sowiety.
PARYŻ. 29.7. (Pat). „Inform a­

tion" donosi, że z polecenie H ern o ta  
utw orzyła się pod przew odnictw em  
S tydoux  kom isja rzeczoznaw ców 
dla p rzestudjow anla spraw y moż­
ności podjęcia przez F ran c ję  s to ­
sunków  dyplom atycznych i handlo­
wych z Rosją.

O warunkt pożyczki.
LONDYN. 29.VII PAT. W ed ług  

inform acji Havas& przewodniczący 
delegacji przy  udziale barona rfa- 
ynshy, Hym&nsa i Clem entela 
om awiali dziś rano w yniki p rac 
pierwsze,, kom isji. W obec tego, iż 
rzeczoznawca angielski Snowden 
©dmówił swej zgody na przy jęcie  
zarów no propozyeji T heunisa jak  i 
Logana, dotyczących w arunków  dia 
wiernycleli udzielających Niemcom 
pożyczki w wysokości 800 milj. m. zł. 
delegaci francuscy  przedstaw i- 
i i  nowe grcp^zycje, k tó re  w szcze­
gółach zostaną  opracowane dziś 
po południu. P ropozycje  te polega­
łyby na tem , aby uciekać się do 
a rb itrażu  we w szystk ich  w ypad­
kach na k tó rych  kom isja odszko­
dowań m ając decydować w sp ra ­
wie uchybień Niemiec nie m ogłaby 
jednom yślnie osiągnąć porozum ie­
nia. W tych  wypadkach kom isja 
odszkodowań przekanałaby sprawę 
do decyzji dajm y na  to trzem  sę ­
dziom rozjem czym  w te j liczbie 
jednem u A m erykaninow i.

Propozycja  ta , k tó ra  w obecnej 
chwili niem a jeszcze charak te ru  
ostatecznego czyni zadość w arun­
kom  tra k ta tu  W ersaiski-igo. Mac 
Donald w edług inform acji Hawasa 
p rzy ją ł życzliwie idee na k tórych  
opierają się  propozycje francus-kie,

Z« strony  fraheuskiej w yrażają 
podobno zam iar omówienia w Lon­
dynie spraw y ew akuacji wojskowej 
Zagłębia R uhry , nieprzew idzanej 
w planie D aw esa a przez to  nie 
stanow iącej przedm iotu  obrad 
konferencji, dopiero wówczas, gdy  
ay sk u sja  zostanie rozszerzona na  
zagadnienia  dotyczące bezpieczeń­
stw a i dfugóv/ m iędzysojuszni­
czych.

Narady ekspertów.
LONDYN. 29. V il (PAT). Dzisiaj 

w godzinach rannych w rezydencji 
p~em jara przy DowLing S tree t spot­
kali się prsew oan-czący głów nych 
dslegaeyj na konferencję. N arady 
trw ały  tym  rasem  około 3 gocfłtn. 
Również w duiu ń d s ie js sy m  odby­
ły się nr.rady powołanej przez wczo­
rajsze plenum  konferencji kom isji 
ekspertów  praw niczych. K om isja 
ta  b^dała^ w szczegółach punkty  F . 
i H znanego już m em orandum  
frŁ ncusko-bry ty jsk iego  z dnia 9 b. 
m. Fozatem  odbywały się oddzielne 
pe rtrak tac je  poszczególnych grup 
Konferencji z osobami i in s ty tu c ja ­
mi, stojąoem i po za konferencją. 
Ju tro  w szystkie kom isje konferen­
cji m ają  również odbyć narady.

P I 5 G I iRADYKAŁ,NIE USUWA 
OU 20 LAT ZNANY

KREk LANGłr —
Perfumerie d'Orient-Kalotechnika, Warszawa *£««(
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Sprawy gospodaEcze.
Niezgodna z konstytucją ustawa.

A rt 9 postanaw ia, ża „w razie w społeczeństw ie U- Da w ew nętrzne D z W O Y l Y t i k  p rak tyką  a najczęściej i ro d z in y /
śm ierci dzierżaw cy w czasie trw a- stosunk i w państw ie wogóle a zwła- Tym czasem  rułodzi osadnicy żeniąc
n ia  dzierżawy, w stępu ją  w jego szcza na opinję o ;ias zag ran icą  — w  dniu 8 sierpnia, w  niedzielę na m iejssu  są s tra c en i dla pol-
praw a spadkobiercy, k tó rzy  pozo- Bie trzebi- chyba dowodzić. ukaże się ponownie, po m iesięcznem  s,koś?i- Senator. M arkowie* u sk a rż ę

W  dniu 27 czerw ca br. uchw a- staw ali ze zrńatfym we w spelrom  A w reszcie wprowadza — nowa 7<lw«.,a_#,n«I knlninvT.nrr.ei. n r m n  s^» P°ls k a polityka zdąża do o- 
Iił sejm  p ro jek t u staw y  „w przed- gospodarstw ie, względnie przez u staw ą  w brew  art. 99 konsty tuc ji . \  eu ju»R0 ejnyaum ei. „u zw o n - g{a bi9nja ?ekonomicznego narodów 
miocie ochrony drobnych dzierżaw- tegoż byli u trzym yw ani*. — ograniczenie w łasności bez zad- n ,ka  » czasopism a dla ludu i in te -  białoruskiego i ukraińsk iego ,
ców rolnych* ' U staw a jedi ak  nie zaw iera w negn zgoła odszkodowania. So łigeneji. \ y  dalszym  ciągu obrad S ena t

A rt. l  p ro jek tu  postanaw ia, źe: tym  względzie dokładniejszych czynsz ustanow iony za h ek ta r I  R edakcja „Dzwonnika* postaw i- p rzystąp ił do budżetu  m in is te rs tw a  
.Muo obow iązująca u staw y  z dnia przepisów spadkow ych, m ianowicie klasy* gruntów  w rów now artości 150 ła gobja Za zadanie bvó pośredni- rolnictw a. Referent senato r Stecki
_ lt _ .  ̂nn/i   .* .-ti JL - M a ' .-h k n ... J ml .. /MMII n łll TYT lAfł W Ir IPd I A Ił l n 1 1 nl «n 1 a Wa /] a *"   .1 • . 1  1 « 1 %

artykułów *. wspólnam gospodarstw ie łub nie centow ą p rogresją  z dodatkam i su- mowaó szerszy  ogól o pracach sa- rzuca, źe w ym iera tn ie  podatków
A rt. 2. „U staw a n in ie jsza  do ły - byli przez niego utrzym yw ani. Nie- m orządnem i i 100 procentow ą pod- ^ o m d 6 w  i sejm ików , o s tan ie  i należnych od rolników oprócz po- 

czy również grun tów  nieobjętych również przepisu, czy wchodzi w yżeą — wynosi z hektar?  I  klasy  , w ieiskich datku gruntow ego odbyło się w
T _  ■ „  i : _____ . . . .   •_  f n  m  r r v n  r o i a n n m n l u  t f f i a r i  t . l i a i n  A ’. IU’W «P,l«t.n i A  n  w ib f e A l  l a k  I S O  m t e r t  S CE. g u l *  — W ie j S K lC u .  -- ' - -ustaw ą z ania 2 lipca 1920, a m ia- tu w grę uszanow anie ew en tii|m e j przeciętnie o wicie więcej jak  150 m ieresŁ ca^gm ią wiajsKicn sposób nieścisły, n ierćw n im icrny  i *

nowicie: a; gruntów  posiadanych osta tn iej woli zmarłego i czy można kilo żyta, nie mówiąc ju ż  o rozlicz- w czasie zaw ieszenia „Uzwonni- dowolny, ą
na  podstaw ia ustaw y  w przedm ie- cudze g ru n ta  rozporządzeniem  osta- nych innych podatkach, k tóro  p rzy  ka* redakcja  zebrała potrzebne in- Senator Szuldrzyński żąda wlę- 
cie w ydzierżaw ienia niezagospoda- tn iej woli przekaz-ić. posiadłościach ziem skich każdy he form acja i m eterja ły  i ru sz  n iw y  uszej uw agi dia po trzeb  rolnictw a,
row anycn użytków  rclnych  z  daia  Końcowe a rtyku ły  od 10 ao k ta r  w yżej jeszcrie obciążają. aum er ten  dział ma postaw iony na Senator S redniaw ski dom aga się
6 m arca 1919 i z dnia 18 m arca 13”go> zaw ierają ty lno  formalne U staw a zaS nic o tern nie wspo- . * t nf.7in_ i .  '  wolnego wywozu i ograniczenia
1920 r., b) oddanych w posiadanie przepisy  o ustaw ach  sprzecznych m ina, bo podatki z dzierżaw ionych - j •> ** wwozu. Senator Puław ski uważa,
drobnym  rolnikom  przez U rzędy 2 postanow ieniam i nastawy n in isj- g run tów  m iał płacić dzierżaw ce. A rty k u ł w s §pny pośw ięcony sanacja  stosunków  rolDiczych 
ziem skie, a objętych przez to urzę- szej i tracących  m os praw ną, o Ciążyć wię© one będą na w łaści- je s t  gospodarce inw estycy jnej se j-  w inna się oprzeć n& kredyoie dłu-
dy  na podstawie orzeczeń okręgo- rozciągnięciu  m ocy działania U3ta- cielu, k tó ry  za tę  w ątpliw ą p rzy - m iku Sw ięciańskiego, następny  goterm inow ym .
wej względnie głównej kom isji v/y na całą Rzeczpospolitą, o m im - eraność, źe psństw o przsdłnża dzier- ‘ . K luby nkrs  „  a — — .- -  . .BLr . - , . _____.m arty k u ł om awia p rscę  am in  w zie- K luby uk ra iń sk i i białoruski
ziem skiej -  nie w yłączając w ypad- s trach  k tórym  wykonanie uatew y ^ w y  Jego i m i w ileńskiej. Prócz tego zam ie- zapow iadają, że glosować będą p rze-
ków praw om ocnego uchylenia poruczoa^, i o un.u  je j wejścia w susoso czynszów  — nęazie t > » ajw budżetowi. M n is te r  ro ln ictw a
orzeczeń co do Drzymusoweao w y- życie. _ f*o każdego hek tara  bardzo dużo szczam y raruzo ak tu a ln ą  ustaw ę o Tanjf,vj n« niAtfAi...orzeczeń co do przym usow ego w y- życie. ne* tara  ua* r ?  w p. Janicki odpowiadając na niektóre
kupu*. Pow yżej streszczony p ro jek t dopłacać, bo czynsz mgdy na po- pow szechnym  obowiązku w ojsko- zan u t y  ośw iadcza iż rząd  w przy-

A rt. 3. ..Ochronę rozciąga się u staw y  — poszedł^ pc uch  wal&niu d a t**'IP |® _ ^ stł*_rc_z7 /   ....... wy m * k tó ra  żywo in te resu je  każde- szłości nio myśli nam ow ać wywozu
na g ru n ty  dzierżawne objęte a r t  go nrzez sejm  — do senatu , f-dsm _ J s k  się na to  pogwałcenie praw a i r i a szk iń c a  naszego k rain
1 i 3 punkiem  a) — do 5 ha ob- wprowadzono jedną ty lko  w a ż n ie j i konsty tucji przez ndw ą ustaw ę s  s  nca na zego k ra ju . k tóry ch w atoliwr>ś6 czv
szaru  użytków  rolnych dla każdego *zą zmianę w a r t  i ,  te j treś«i, ze »ędą zapatryw ać w razie sporów  nasi p O-a jean ak  zycum  samohządo- ^ 7  dosta teczna ’ '
dzlarlawcy-, .  »  4o gduntów o t ] , -  J lP ia s t  .4  do_u»j ?;j j o : »? nie K ą j_ r i . w d *  W H r t w  . D w d a ^ U k - o p m w . b i a w o a  « .

z w yjątkiem  tych  artykułów , co do

tvch  a rt. 2 punk tem  b) -  bez żawców — oznacrono term in  md w m yśl k onsty tuc ji praw n badania w yrzeka się swoich obowiąsków R l l aprawozaa-wca sen. 
«  o l J U t  . W  OJ obow iąlująo»] u staw y  do r . wainoScl u s ts u  n s i .ly o i .  W jds- j / ko p ism a  ̂ P o s . ! “ ? L W    - - - ■ -u  - •  - . , . - . .  jako  pism a inform acyjnego. Poaa «.wo1ec? ośwIadOM iż wnnwiAn fl to oheim uie także ozier- 1930. Inae zmiany — znane m i tyl- nych. Aia ma praw o i obow iąze* /  , r  . ... oswiaaoza, lz w aysiU bji

żawy na g run tach  państw ow ych*, ko ze spraw ozdań w d z ie n n ik a c h -  y /jP a try w ać  postanowienia^ każdej - L f l nv i l  i L ™ s y w a ń f e  " rz a d h w l’
N astępne a rty k u ły  i  i 5 i iw ie -  są  bez znaczenia. u staw y  w zw iązku z przepisam i kronikę Inform acyjną i g08p c d « > zą . R w a n ia  rządow i w iny za k ry & s

ra ją  postanow ienia c n ieusuv/aIno- P ro jek t wróci teraz  do s e jm u j  m nych obowiązującywh, a tego  sa- W  odsńnku zam ieszczam y dalszą Pod^ r0ś-a ią^ niescisł śc
ści dziurźaw ców i o niew ażności po Uchwaleniu lub odrzuceniu ód- mego przedm iotu do tyczących  u opowieść z cyklu  arcydzieła J . El.

  i biskupa B a u d s n k i e ^  ^

A rt, o uiu« -------- --------  f .  ■'I , J  — r  ----
bnych działek g ran tow ych  objętych do p raw o rząd n o śc i— 1 do postano luo^e ma dopuszcza narasapn  luo ni o jedynego bezpartyjnego czaso- 
art. 2 i 3 może być żądany, u sta - wień obowiązującej^ konstytucji,, Co ograniczeń włąśnófcl inaczej, jak  pj[SEja tygodniow ego w Wilnie, 
naw  any i płacony ty lko w kwocie do stosnnku  nowej ustaw y  do idei tylko „ze względów wyższej uży- 3 „  , Dzwonnika*
Pieniężnej i nie może przew yższać prawmrządnosci w  Polsce, me może ti;<szności — za odszkodowaniem  .  <_*
kw oty  odpow iadającej równoważni- być dwóch zdań. U staw a ta  bowiem A ponieważ każdy obywatel, a tern
kom ceny targow ej 100 kilo ży ta  uniem ożliwia na m ocy art. 2 «vy- b a r r ^ e j  sędzia je s t  ustaw ow o obo^ O b f & U ^  S Ś j l t lU -

Posiedzenie S^naiu.

go uchwalił. W  głosow aniu odrzu­
cono w szystkie popraw ki zgłoszone 
w czasie dyskusji oruz p rzy ję to  
szereg resolucil.

Na zakończenie zabrał głos 
m arszałek  Senatu, k tó ry  m iędzy 
innem i oświadczył, iż dzisiejszy 
budżet m a w ysokie znaczenie w y­
chowawcze dla tej części społe­
czeństw a, k tó ra  dotąd uw ażała skarb

(Pat).

Koala:ki, żniwiarki, wiązałk. oryginalne 
DEERINGA lub MAC —CORalCKA. 

grabie konne, sierpy, kosy  p o 1 e o a

Zygmunt Nagrodzki
WILNO, iiawalna J4 11-a

od 1 h ek ta ra  w term inie płatności konanie praw om ocnych orzeczeń są - w iązany szap tw cć i przestrzegać
w  pierw sze | klasie grun tów  we dowyćh. postanow ień konsty tucji, k tó ra  je^ t
w szystk ich  okręgach, zaś w klagach Z chwilą uchw alenia tej u s ta w y  ustaw ą najw ażniejszą i podstaw o- . . ,
niżsZłCń w y n o s i  m t o iO proc. stw orzono s tra szn y  w prost proce- wą, w;ęc ^hoćby nie zsikwestjono- Na wczora isz^m posiedzeniu Se 
m niei dla każdej następnej kiasy, dens, że każdy niew ygodny dla }s- wał istn ien ia  względów w yższej u- n » k  przystąpiono ao pudżetn re- z a  szkatu łę  bezdenną. Ha ou rów-
biorąo za podstaw ę klasy  gruntów  kiejś k lasy , p a rtji czy g rupy  w y- żyteczności, będzie miał w szelką form rolnych. W  im ien ij kom isji Ejaż wielkie znaczenie ja^o poem u-
ok/eślońe ^rozporządzeniem  w yko- bo»eów w yrok s ą d o w y -  może być p raw ną podstaw ę stw ierdzić, że nrsem aw iał .sen. Zubowicz, k tó ry  « e  dla w ż b u d ^ n ia  zaufania do
nawozem  m in istra  sk a rb u  z dnia wydaną ad hoc u staw ą -  unice- c ly fisz ’' nfe w y sta rcza jący  naw et prosi c» p rz y ję c u  bndźetu  m in iste r- P a s tw a  na w ew nątrz i na s ^ n ą t r a .
15 listonada 1923 r do u staw y  z dnia stw iony! podatki z przedm iotu dzierżaw y stw a bez zmian. Senato r Cieński N astępne posiedzenia Senatu cdoę-
11 sie rp .ń i 1923 r. C zynt-z  dzierżą- W 'k o n k re tn y c h  w ypadkach o nie je s t  żad n en  zgoła odszkodowa- ^ z y w a  rząd  any ar łożył star&ń dla d z u  gig w październiku. fP««
w ny k ia  być płacony w dniu l-go  k tó re  lu  chodzi spraw a przedstaw ia niem. um ożliw ienia : passym  Oisadnikom
listopada k a id e ro  roku  dzierżaw ne- się tak: Kom isje ziem skie uchw ala- W  konkretnym  więc w ypadku zagospodarow ania s 'ę  na  k r ę g a c h . --------------------------------------
go z dołu*. ją  w yw łaszczyć jak ąś  posiadłość sporu o w ysokość odszkodow ania— Senator ks. Macieiewicz uważa,

A rty k u ł 7 w ylicza wypadki, w ziem ską. U rzędy  ziem skie nia czs- moża sędzia wydać w yrok p rżerzu- t e  zdrow szą byłaby uolonizacja
k tó ry ch  ustaw a nie n s  być stoso- kając  na praw om ocność uchw ał, cająoy ciężar, podatków  z dzierżą- przez gospodarzy tę g ic i . k tó rzy
w ana. Są to  tak ie  wypadki, ja k  posiadłość przemocą obejm ują i wionegó g ru n tu  na dzierżawcę — «iaią ju ż  w k ra ju  kawałek ziem i i
n iezapłacenie czynszu w 50 dniach g run ta  narazle  ty tu łem  dzierżaw k tó ry  w takim  ra^Ie zrzeknie się posiadają narzędzia rolnicze oraz
po term inie, poddzierżawy bez zgo- rozdają m iędzy chłopów. Tym cza- ooprędzsj p raw a do dalszej d sier- 
dy w łaściciela, eksploatow ania bo- sem  Sąd N ajw yższy znosi decyzję żaw y bo czynsz ustaw ow y plus 
gactw  kopalnianych, jeżeli w ydziar- w yw łaszczającą — jako  w ydaną z podatki z progresjam i bęuZie m u 
iaw iony  te ren  ma ulec parcelacji pogwałceniem praw a. Pow inna w ięc ciężarem  nad siły. 
przez rząd w ykonyw anej — w re- na ty ch m iast nastąp ić  restitutio ad Natsze Związki ziem ian m ają 
szoie w ypadki w k tórych  aopudz- irdegrum t. j. posiadłość powinna tu ta j  w dzięczne zadanie zająć się 
czone je s t ze smutkiem roczne wy- być w całości praw em u wJaścicie- czynnie tom, by skłonić, naj&skra- 
powiedzenie, a k tó rych  je s t  8. łowi oddana. Tym-jza?em nowa u* wiej tą  n iesłychaną ustaw ą po-

Są to poważne w ypadki, w k tó - staw a wyraźni® w ykonania decyzji krzyw dzonych sw ych członków—do 
ry ch  okazuje się, że ehrom ony Najw. Sądu uniem ożliwia, bo dzier- w ylaozania skarg  sądow ych o od- 
dzieraaw ca Jest siln iejszym  ekono- źawcy, k tórym  chwilowy bezprew- szkodowanie za ograniczenie ich 
m icznie od w łaściciela. ny posiadacz g ru n ta  w posiadanie wiascoSoi—i prow adsenie tyen  fipr&w

A rt, 8 postanaw ia, że poddzier- oddał, m ają  być w tern posiadaniu najlepszym  praw nikom  powierzyć,
iaw cy  z przed we. ścla w życie u s ta -  nadal u trzym ani! Mam nadzieję, że na tym  pun-
wy, K orzystają też z ochrony — Jak  tak ie  ustaw ow e bagatełizo keie Zwtązki ziem ian w ykażą sw ą
obowiązani ją  jednak  płacić czynsz wanie praw om ocnych w yroków  są- żywotność.
w prc3t właścicielowi. ’ dowycb oddziała ńa powagę sądów Dr Jan  Hupka.

S |P .
Z  l i a g u r s k t e h

Eugenja Leopoldowa Dfużniewska
Po kró tk ieb  lecz ciężkich cierpieniach zm arła  vr dniu 28 lip­

ca r . b. w m ajątku  R udka w wieku lat 48. 
W yprowadzenie zwłok do kościoła parafj. w Dutiiłow!czs.ch w 
dn. 30 lipca o g. 4 p.p. Złcżeoie zvdłok w grobach rodzi nych 
w Dunilowiczach z. Wił. nastąp ; w czwart&K: 3ł lipca r . b. 
O tych  sm utnych  obrzędach zaw iadam iają krew nych przyja­

ciół i znajom ych
Siostry I Rodziną

H k f n r S a   h j u m  in d C Z f i i  w inien poddać się ślepo im pulsowi Je s t  w tern ślad dawnej, daw nej po najw yższą, niem al dyskrecjonal- Mnray wojsk francuskich. Legenda
m d l i l i  j a  i d u  u  j .  unosZących go sił. Ten jegn stan  w iary  w jakąś czarodziejską wia- ną władzę nad siłam i zbrojuem i włożyła podw ójny laur na skronie
Cud vad M -irną— Burgsonizm militar psychiczny, ten  jego  in sty n k t ży~ ściw eść nieustraszonego wocza, źe F ran c ji. Już w końcu 1911-go r. Joffre-a.
n y — Joffre i kamarylla młodej gene- wiolo wy udzieli się dowodzonej go „kule nie biorą*. Ża iluż to wo- zajm ow ał stanow isko szefa generał- Niesłuszni.*.
ra\ivj%— Wojna narodowa.—  Wódz drze M  >• Niech m u ty lko  rozpędu nie dzarai żołnierz s e ta ł  ja k  .w ogień nego sztabu, a rychł-: potem  Już „Cud nad M am ą* bv l dziełem
1 a a Frsupadek kule nosi.— Ludendorff ham uje żadna reile«cs*a, roz- pew ny, że i wodzowi i jem u sam e- przew odniczył w najw yższej radzie ule wodza naczelnego lecz zbioro-
i  Foch.—Tajemnica zwycięstwa koalicji, w ażauia *£a“ I zeoiw 1 m u „aic się ni© stania*! U rok, caar, wojskowej. wego wysiłku, dowództwa.

Sporo je s t  w tej nauce pobre- prestige... Tak, niezawodnie. P rzy  W  rękach  był całkowici* berg- _  ' ,
Sgiab francuski bezpośrednio w ieństw ? do subjek tyw nego roman- pom nijm y sobie choćby tylko Sko- sonistów  —l panem  był sytuacji. re rso n a m  g e a ja sz  t w ojskow y

przed  rokiem  1914-tym był cały tyzm u Ficłitego i Sohellinga. Tu i belewa na białym koniu podczas Jeszcze zw róćm y uw agę na je- Pra«stat istnieć; me doirod*. ,uz
pod wpływem  borgsocjzm u F a rd a  am: woła Jest w szystkiem . Jedyną  Kąmpan.i ro sy jsku-tu reck iej. den rys, na jeden  pew nik psyetio- r  ; le tJ J* °  aaalroinicłe spo-
in te lek t, rozum , nauka... Rzecz rzeczą  realną je s t woia Die We:t Znowuż jednak  nie moż;;a oprzeć logiczny. Często, bardzo często, nąj- kowac będące pod jego ręk ą  
główną: intuicia! Panow ał w mili ais Wille. Z dok tryny  Scnellinga i się zdziw ieniu, że p ierw szy genera* częściej 8ię ?idarsa, ie  właśnie na- tttl8D'y , s J 0*110 b7 ł dobrym
tarnych  sferach francuskich, osobli- F jchtego w yrosła n ieug ię ta  wiarfe lisulmua francuski w W ielkiej V oj- tu ry  głębokie, do m oaytacyj skłom  °7yaniza orem poszczego. iy ń  ener-
W ie 'w śród  oficeri>kitsj m łodzieży, w  nle?w aiezooą potęgę narodu nfe- nie, on tak i żywy obraz du bon sens, ne dochodzą do wniosku, że w
istn y  ku lt Lergnonizmu. mieck:ego. n a tu ra  zdrowa, z ty ch  chłopskich, g rancie  rzeezy ...w art jeaeu  plan Joffre, w agodzie ze  ̂ sw sm  oto-

D oktryn ie  tej uległ sam  Joffre. ”  1 '  ̂ . .. . . . ' " ł ~1 '
T en  rea lis ta  zrównoważony, spekoj- 
ny  pedantyczny? Takv on sam.

Bv1t to Drzecie czasy, k iedy  z się  w nim ani z ZAmiarami wroga, Poszedł. p rje ironM ym . że zwycięży, sa  ta

tr y. ̂ fcj — Q 1 —  ̂t v * * — V — .. ■ — "_ .. j- r," v —- 1  ̂ — — ’ — ̂  ™— ~ f — — — - 1 - "— - — y *— rj 1 ——' - • ■ Ł u — — — — — * — ” ' — — ” ™ w J —1 " — — — 1 1 * J v
jbSt ’ dla iu te ligenoji n ieuchw ytna; dokąd w skażą okoliczności. ja k :  Castelnau, L e n re z a ^  Dubal), g a tunku . P rzypom nijm y sobie K j-  Qr'm > »«<" *uverte, poo$K&v g a j  rząd
in te lek t, pod  ̂ "  . . . . .  - -  ! "  t,  . „  ^  . . .  . . .  d

rzeczyw istości,
'w nas a
in telek tu . . .  - - - . .  ^  ___
One wiedzą dokąd nas m ają  po- planam i, stud jew ać k u n se t wojenny, panująoem i w szystk ich  traneu - sw cią  gwiazdę. Syn  obskurnago nenaerg iem  i nad jezioram i M azur- 
nleść... M ędrca „szkiełko i uko* by- egzere jtow ać  s ę  w operow aniu fik- śkich szkołach w ojskow ych od roku beczkarza z RiyasaTe, wabił się na skiem ł. Anglicy ioazeże nie gotowi, 
ły  bezpośrednio p^zad W ielką W >j- cy jnęm t reg la .en iam i i batarfam i? 19 10 -go. Osaczyli Jo ifte ‘a, opano- u a jw m z e  stanow isko w hfefaiohji Jc fłre  pom.mo oałej w yw ieranej ca  
n ^ - y  tak iej w e F rancji pogardzie N adm iar sneknlacji, zasta  awl&nia wali go, om otali tysiącem  in tryg , w ojskow ej. Jakżeoy nie miał uwie- niego p rass ji — bergrońskiej, nie 
ja k  u nas ongi w  fneraokica kołach, się, zatapiania się w  kom binacjach byleby 'do nie^o „starych*  nie oo- rzy ć , &i* ma przed sobą przyszłość ma odwagi 'jeszcze wziąć się  za bary 

W  przetłum aczeniu zaś ca  języ k  taktycznych i s tra teg iczn y ch  prze- puśo!ć. Aż w reszcie arm  Joffre najw spanialsząl ' s  N 'em cam i. Pisze do M ideranda:
m ilitai u j j  dok tryna  ta  bergsoniczna cież osłabi im pet woliV W łeb ulegj paągio.znej sile h&yła: nL ‘offen- * „Mussę jeszcze  czekać kilka dni,
i m is ty czn a ' óto co znaczyła: biorą wsze lkie „kom binacje* z chwilą tw e a outrance■“! Niewiedzieć co bardziej Jo ifre‘a uchylając się od bezpośredniego

Wódź, m ająoy w duszy  niezłom - k iedy  wódz zgarn ia  swoje b& i*ljcjy T& młodzież zbergeoniąła wy- wsławiło: czy zwycięstwo nad M ar- k o n tak tu  z nieprzyjasielnin. Na ty -  
ną  woię odnivs:auia aw ysięstw a po- i poryw a ioh za sobą!... m ogła na generale, że sara sięgnął ną  czy słynna cofnięcia »ię z n -d  łach m uszę przygotow yw ać się do
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Plan ewakuacji Ruhry.
LONDYN. 29.VII. (Pfct) W edla 

n ieoticjalnych danych spraw ozdanie 
drugiej kom isji aaznacsa, iż w apra- 

iw ie zagłębia R u h rj stanowisk*, rzą ­
dów zainteresow anych n.e uległy 

ganian ie i że spraw a ewakuacji woj- 
iskr/wej Zagłębia je s t  3prawą od- 
[dzielnego porozum ienia państw  oku 
* ju jącysh  z rządem  Rzeszy. Spre- 

yozdąnie to wyszozegóinia 5 punk- 
Itów, w ysuniętych przez kom isję 
[odszkodowań, a ootyczących wyko* 

ląlnoSci planu D avesa i podaje 
fszczególowe p o s ta n o w i ł a  odnoś- 

lfe do przyw rócenia na iery to rjach  
kupow anych str-tus quo.

DMej wsdle inform acyj nieofi­
c ja ln y ch  druga kom isja zdecydo- 

v w ać m iała w spraw ie przyw rócenia 
kopalniom i fabrykom  niem ieckim  
w Zagłębiu R uhry zw ykłych władz 
adm in istracy jnych  oraz powzięła 
decyzię  w  spraw ie przyw rócenia 
niem ieckiej adm inistracji państw o­
wej na tery to rjach  okupowanych.

K om isja m iała postanowić, że 
pierw sze stad ium  ew akuacji Zagłę­
b ia  R uh ry  m iałby być dokonane 15 
sierpnia, ’ z zastrzeżeniem  jednak, 
ite do tego czasu Niem cy w prow a­
dzą w życie odauśne ustaw y p rze ­
widziane w pl&nie Dfcwosa i w resz­
cie pod w arunkiem , ie  do dnia 15 
s ie rp n ia  działać będą na teren ie  
F zeszy  agenci państw  sprzym ierzo­
ny ch , p rzestrzegających  ścisłe w y­
konanie w spom nianego planu.

Całkow ita ew akuacja  terenów  
Okupowanych m iałaby być u sk u ­
teczniona 15 października, zaś g ra­
nica  celna między terenam i oknpo- 
wanem i a raszfcą Niemiec byleby 
^zuiesiojJŁ około 15 w rześnia r. b.

Konferencja londyńska.
Przebieg trzeciego posiedzenia.

W edług brzm ienia urzędowego 
Iro m u n in a tu . trzecie  z koiei posie­
dzenie plenarne konferencji m ę d z y  
sojuszniczej miało przebieg następ 
pu jąey . Posiedzeniu przew odniczył 
Mac Donr.ld. Z ram ienia delegacji 
dom injów  w ystępow ał wysoki kom; 
sa rz  A ustra lii s ir  John Cook. Kon­
ferencja  postanowiła powołać spe 

*r <;jalną kom isję praw niczą dla zba- 
T, dania szczegółów paragrafów  F«—M, 

części V m em orandum  angielskiego 
z  dn. ę lipoa. W  skład te j kom isji 

‘ w ejdą przedstaw iciele im perium  
B ryty jsk iego , F rancji, Włoch. Bel­
g ii, \ ja p o n ji, oraz przedstaw icie! 
S tanów  Zjedn., ton ostatni w cha­
rak te rze  doradczym .

K om unikat ebejm uje również 
całkow ite spraw ozdanie rzeczoznaw­
ców francuskich . Po zbadaniu od­
nośnych  artykułów  tra k ta tu  Wer- 
Ufclskiego, dotyczących spraw y od­
szkodowań. i pełnom ocnictw kom isji 
odszkodowań, spraw ozdacie tojw ska- 
zu je , że pewne artyku ły  tego tra k ­
ta tu  przew idują zastrzeżenie co do 
niek tórych  aktyw ów  niemieckich. 
N iem cy na zasadzie tego tra k ta tu  
upraw nione są  do. działania w za­
kresie  zabezpieczenia bum koniecz­
nych dla pokrycia zobowiązań Pod 
tym  względem w edług spraw ozda­

n a  plan D arosa różni się od t ra k ­
ta tu  W ersalskiego, . gdyż w skazuje 
w yraźnie na źródła,*z k tórych  N iem ­
cy czerpać m ają  fundusze na po­
krycia sw ych zobowiązań. Co się

tyczy procedury jak ą  zastosować 
należy p rzy  zaw ieraniu z Niemcami 
odnośnego porozumienia, n ienaru- 
szatąc  przy tem  zasad  tra k ta tu  W er­
salskiego, to  spraw ozdania podkre­
śla, że zobowiązania, jak ie  N iem cy 
p rzy jm u ją  w zakresie  w ykonania 
planu D»vesa powinny być u ję te  w 
oddzielnym układzie.

Sprawozdanie postanaw ia dalej, 
że skoro tra k ta t  W ersalsk i uczynił 
kom isję odszkodowań wyłącznym  
organem  sojuszników  dla ściągania 
opłat odszkodowawczych, przeto ta  
wiaSnie kom isja powinna w ejść z 
N iem cam i w porozumienie w kw e­
s tii  trak tu jącej o tych  spłatach. 
Z drugiej s trony  przyw rócenia .jed­
ności fiskalnej i ekonomicznej R ze­
szy  nie należy do zadania kom isj. 
odszkodowań, albowiem okupacja 
tery to rjów  Rzeszy nie była dokona­
na przez tę kom isję. Di a tych  po­
wodów kom isja również nie je s t 
organizacją, k tó ra  ma wyrazić z g o ­
dę sw ą na ew akuację okupowanych 
tery to riów  K.weatja ew akuacji dr> 
tyc&y z jednej strony  rządów  so ju ­
szniczych, k tó re  dokonały okupacji 
i tych , k tó re  biorą udział w reali­
zacji planu Davosa, z drugiej zaś 
strony  rządu  niem ieckiego. W  re ­
zultacie kw estja  ev/akuacji m usi 
być rozw iązana drogą porozum ienia 
rządów  sojuszniczych z rządem  nie- 
m iecsiui. je ś li chodzi o w prowadze­
nie w życie zasad planu D avesa, to 
kw estja  ta  pociąga z ł  sobą konie­
czność uzgodnienia szeregu  punk- 
t lim m iędzy samem i rządam i so ju ­
szniczem u P u nk ty  te  odnoszą się 
w szczególnofioi do wypadków , w 
których stw ierdzonoby uchybienia 
ze ś tro n y  Niemiec, a k tóre pociąg­
nęłyby za sobą ew entualne san k c j*  
N'em-niej przeto  nie należy ig>io.-u- 
wae faktu, że rząd niem iecki je s t  
pośrednio zainteresow any w sposo­
bie u jęcia kw eotji sankcji z uw agi 
na  potyczkę, jako  konieczny w aru ­
nek w ykonania planu Damesa.

Z kw estją  pożyczki łączy się na- 
ogół spraw a zaufania biorących 
udział w tej pożyczce, k tó rzy  chcą 
mieć pewność, że rów now aga życia 
ekonomicznego Niemiec ni# zosta­
nie naruszona w sku tek  jak ie jś  n ie ­
przew idzianej akcji ze strony  je d ­
nego z m ocarstw , Z tego powodu 
postanow ienia, ja k u  w w ypadkach 
konieczności zastosow ania sankcji 
powezm ą zgodnie sojusznicy, po­
winny być kom unikow ane rządow i 
niem ieckiem u w sposób, k tó ry  um o­
żliwiłby m u w ynikającą gtąd po­
trzeb ę  porozumienia się z banlde 
rumi.

Jakkolw iek charak ter środków, 
k tó re  Łastosuw ać należy, p rzy  w pro­
wadzeniu w życie program u Dayesa, 
wymagŁ zaw arcia trZech oddziel­
nych porozumień, to  jednak  pozo­
sta je  faktem , że celem, jak i p o s ta ­
wiła sobie konferencja, je s t  o siąg ­
nięcie jednom yślności co do konie­
czności zapewnienia tem u planowi 
całkow itego i lojalnego wy Konania. 
Zgodni® z tom, co powiedziane w y­
żej, należy połączyć w szystkie trzy  
wspom niane już porozum ienia -v j e ­
dną całość i po złożeniu podpisów 
dołączyć tę  c&łość w formie aneksu 
do ostatecznego ak tu  lub protokułu 
konferencji.'

W spraw ozdaniu rzeczoznaw ców 
praw ników  wskazano na w stępie, 
że konsekw encją w spom nianych w y­
żej trzech  porozutni-n będzie w y­
stosow anie zaproszenia do kom isji

odszkodowań id o  rządu  niem ieckie­
go dla dania im możności wypowie­
dzenia się w kw estjach  ich doty­
czących. Spraw osdanie p rzy jęte  zo­
sta ło  przez plenum  konferencji.

Następnie ustanow iono, że n a ­
tychm iast po uzgodnieniu m iędzy 
sojusznikam i zapatryw ań  odnośnie 
do punktów , co do k tórych  koniecz­
ność porozum ienia wyn ka z rzseso- 
nego spraw ozdania, p rem ierzy  Bel- 
gji, F rancji I A nglji" po raz p ierw ­
szy Wioch i J&pouji w porozum ie­
niu z am basadorem  Stanów  Zjodn. 
praeszlą zaproszenie do rządu  n ie ­
mieckiego o wyśfanie do Londynu 
delegacji dla wzięcia udziału w dy­
skusjach. Jednocześnie powzięto 
decyzję skierow ania podobnego za­
proszenia do kom isji odszkodow ań, 
k tó ra  również weźmie udział w d y ­
skusjach  londyńskich.

Fo zapadnięciu decyzji co do 
spraw ozdania rzeczoznawców p ra w ­
niczych zabrał głos Snowdeu, k tó ry

oznajm ił konferencji, te  jeżeli cho­
dzi o spraw ozdanie kom isji pierw ­
szej w  dzisiajszem  jego stad jum , 
to praca w te j kom isji n ie m a  je s z ­
cze nic takiego, coby moedo być 
przedm iotom  d yskusji konferencji. 
Scowden zaznacza następnie, że 
prace tej kom isji postępują  dalej i 
kom isja  odbędzie posmdzenia we 
środę ranc. W  im ieniu kom isji d ru ­
giej w ystąp ił Thomas, przedkłada­
ją c  zgrom adzeniu refe ra t w spraw ia 
fiskalnej i ekonomicznej jedności 
Niemiec. R eferat zosta ł przyjęty.

W  im ieniu kom isif francie) za­
brał głos sir Robert K indersley. 
Zakom unikow ał on, że p race  kom i­
sji jeszcze nie dobiegły końca, należy 
się jednak  spodziew ać szybkiego ich 
zakończenia. W reszcie m in ister ru ­
m uński w ystąpił z dek laracją  o s ta ­
now isku Rumun j  i w kw estii odszko­
dowań. T ekst te j deklaracji znaj­
duje się w  kom unikacie urzędo­
wym . (Pat).

ŚRODA

!3f$ Dzl*
Rufina m. 

Ju tro  
Ignacego

Wschód słońca g. 4 m. 4 

Zachód „ g. 19 m. 27

WILEŃSKA:

.natarcia  w iaeznośei z a r roją angiel­
ską  i garnizonem  Puryża*.

J e s t tu typow y list dla uspoko­
jen ia  polityka... kiepsko orjaisŁUją- 
cego się w spraw ach w ojskow ych i 
w charak terze  m ilitarnego ducha.

JofFe cotuął się i czekał. Dt.cze­
kał Dynajmniej nie pomocy ire 
r tro n y  Rosji oraz gotowości do bo- 

f  1 ju  arm ji angielskiej, bo ru sk i mie- 
r eiąc m ógłby na jedno czekać i na 

drugi*. Doczeka!, w historycznym  
dniu 4 w rseśn ia  naglącej depeszy... 
generała Onliieni, sa lilń a jąc e j ń&- 
czelnago wodza aby uderzył n ie ­
zwłocznie szóstą arm  ą na ’ p raw y  
brzeg  Marny. J e s t  też w kilka m i­
nu t potem  u telefonu Łam kotoon- 
d a c t  p ary sk iego  garnizonu. K rótka 
rozmowa. Joffre zrozum iał w lot, 
i& godzina zwycięstwa wybiła.

Lecz m arszałek  F rench  daje 
znać, źe niv ruszy  się z m iejsca. 
fJallieni znowu dogada telefonu i 
błŁgt-, aby J  ;ifro me o g lą d a ją c  się 
na Anglików pozwoli! arrnji p a ry ’ 
sk iej ru szyć  w poie. To dopiero był 

.  m om ent rozstrzyga jący . Joffre 
przekonany przez GallienFego, że 

► ter*z albo-Rigdy trzeba  uderzyć, 
p rzekonał F reneha. Po wyroiafiie 
k ró tk ich , gorączkowych rozmów te ­
lefonicznych, Joffr-j zwoławszy swój 
sz tab  rzekł h isto ryczne słowa:

— Messieurs, on se baitra sur la 
Marnel Panow ie bAwę m ieć będzie­
m y nad M am #

I .c u d  nad  Marną* s ta ł się. Hi­

storycy , nie w yłączając  p. Hano- 
taiix. w ydzielają B alile iP eaiu  ty lko 
cząstk ę ' w iekopomnej n sd  M arną 
w :ktorji.

Na kartach  H istorji nie powinien 
pozoutać dłużej błąd tak i. Cały 
zaszczy t upatrzenia najlepszego m o­
m entu  bla ofsnzywy, przekonarua 
Juff-a, r,» ca&k^ć dłużej nie należy 
oraz zapoczątkow ania bitw y nad 
M arną przypada słusznie* i sp ra ­
wiedliwie general-«wl GallieaPem u.*

Mo’aż to osobista opinj-?? "ly- 
ndjm m ej. U piaja to  autora, książ d 
w ydanej w Paryżif pod koniec roku  
zeszłego, a k tórej egzemplarz 
168-go w ydania teraz  dopiero udr,łd 
ml się do rąk  dostaó. Tytuł: „Fiu- 
tarąuc a menti“ (P iu tarch  skb.ur.ł). 
A utor: Jean  de P ierrefau . N ap ija ł 
kilka już si.iKl.j0w z a ik re s u  ta k ty ­
ki i psycholog]i w ojennej. O statnie.,, 
sprostow anie legend, Które mi fran ­
cuską  akcję podczas Wielki®] W ojny 
zaezęii ju ż  osnuw sć powojenni P!u- 
tarchow ie, m usiało m oene w yw rzeć 
wraż aie, skoro książki parysk i jej 
w ydaw cą (B. G rasset) nastarczyć 
się nie może. W olno t(-ż przypuścić, 
że p. P ierrefou to a rac ję  lub eporą 
jej dozę - -  inaczej by pr-sepie jego 
wywodami' w eale sjię nie in tere- 
sowaro.

W  każdym  razi^j, ciekaw e są.
W  paru jeszcze m iejscach sa j-  

rzyjroy, jefid wo!», d0 jego książka 
* (D. N.) Cg. J

— (I) Posiedzenie Okręąov,r3] Ko­
misji Ziemskiej w Wilnie. W r-.n. t
sierpnia odbędzie się posiedzenie 
Okręgowej Komisji Ziem skiej w  
Wilnie.

Na porządku dziennym : a) sp ra ­
wy wdrożenia postępow ania sca le ­
niowego gruniów: 1) wsi Konowały 
gm. Widzkiej, pow. Brasiaw skiego
2) folwark GlinóvTka, gru. Siohodz- 
kifcj,. a) wsi Klimpowszczyzna, gm. 
Słobodzkiej, 4) wsi W ilnck:, gm. 
R ym szańskiej. 5) Dacisaki gm. 
W idzkiej, 6) Jaciszk i, gin. Bolniń- 
sk^ej, 7) W igory, gm. Daugieli- 
sk iej, pov/. Sw ięcisńsk ieg j, 8) wsi 
O a n y  te j że gm iny i powiatu, 9) 
okolicy S tracza  - Niedoszła, gm. 
Sw irskiej, 10) okolicy Stiacza-Nie- 
doszła II, 11) foiw. KoźliszKi, gm. 
M ejszagoiskiej, pow. W ileńsko-Tro- 
ckiego, 12) m iasteczka Porudomino, 
gm. Rudom ińskiej, 13) wsi Duna- 
jów ka, gm. Szum skiej, 14) Sucho- 
'doły gm. Polańskiej, pow. Osz- 
m iańskiego, 15) W ołkowszczyzna 
t®j ż gm iny i powiatu, 16) zaść. 
B ierzynka, gm . Sw ięciańskiej, pow. 
Sw ięciańskiego, 17) wsi W ibnło- 
w szczyzna g©_. Słobodskiej pow. 
Brasłtsws niego. 18) Jawciew iony, 
gm. N iem enczyńskiej, pow. V ileń- 
sko-Trockiego, 19) Pnniuneli i Gór- 
nopoliszki. te j  że gm iny, 20) zaśc. 
Kalw iszki i folw. Klimiszki, gm. 
Daugieliskifcj, pow, Sw ięciańskiśgo 
21) wsi Burkiła, Gruszteii, W ór- 
n iszk i i Zakiszki, gm. Podbrae 
skiej, pow. W ileńsko-Trockiego.

Na tem  żfi posiedzeniu 
rozpatryw ane spraw y wdrożenia 
postępow ania przym usowej likw i­
dacji serw itu tu , obciążającego m a­
ją te k  Łukaw iec w pow. W ilojskim , 
własnoSć Jr-,na B orow ssiego, na 
korzyść gospodarzy wsi Mor dąsy  
i m ają tk u  Lenkow szczyzns gm . Gra- 
żyśkiej, pow. Oszm iańskiego. w ła­
sność Dom inika Kuczyłowicza na 
korzyść wsi L enkow szczysna.

— (i) Sprawy więzienne. M1d. 
spriiwiedliwości poleoił kierownikom  
w szystk ich  władz i urzędów  zarzą­
du w yrnh ru  sprawiediiwotfci i w ię­
ziennictw a zbadać, czy godziny, 
przeznaczone do przyjm ow ania in ­
teresantów , zabezpieczają D&lażycie 
in teres publiczności i injieres s łu ­
żby.

S-sozególoa uw aga w inna być 
zwróoona ua to, by każdy pod od- 
r.-jwiedz Ufnością służbową tra k to ­
wał zgłaszającą się publiczność z 
jakoajdaJej posuniętą uprzejm ością, 
w ykluczającą w szelkie dotąd  nie- 
je dnokrotnie słuszne utysk iw ania 
na n(r odpowiedni sposób załatw ia­
nia iister&santów,

— (1) Zakup koni dla wojska. Jak  
już  podawaliśmy, z początkiem  je ­
sieni rozpoczyna się zakup koni 
dla arm ji.

Dla o rien tac ji podajem y n a s tę ­
pu jące  ceny.

Cztero i sześciolatki w ierzcho­
wa oficerskie ze Swiad ctw ^m i po^ 
chodzenia pł. cone będą do 1000 zł. 
za konia, te sam e kon e bez św ia­
dectw  pochodzenia — 950 zł.

Wierzchowa szeregowe, dobre, 
ze św iad ec tm m i — 9u0 zł.

T rzylatk i oficerski* wierzchowe 
do 950 zł., beż Świadectw pocho­
dzenia te  sam e — do 850 zł.

Za konia uradzonego w stadni­
nie sprzedającego płacić będą o 
10 woc. wyżej.

K nie kupow ane bęoą za gotów ­
kę na m iejscu i tylko oa hodow­
ców z w yuczen iem  h an d la rżP

— (1) Z  działalności śejmiku Dzi-

sieńtkiego. W ydział pp wiato wy se j­
m iku Dzisicńskm gc, przychylając 
się do uchwał z iasd u  sam orządo­
wego przy  urzędzie D ńegata  Rządu, 
postanow ił przekazać seketi handlo­
wej W ileńskiego T-wa Rolniczego 
400 zł. na  poparcie akcji, prow a­
dzone- przez dział instruk torsk i.

Jednocześnie W ydział polecił 
Kom isji rolnej opracowanie p ro jek tu  
wniosków konkretnych  w nakresie 
planu działalności powiatow ych 
związków kom unalnych w dziedzi­
nie poparcia finansowego organizacji 
rolniczych.

J-,stto jeszcze now y krok  s e j­
m iku Dziaieńskiego, k tó ry  w skazu je  
na żywe zainteresow anie się W y­
działu  powiatowego spraw ą podnie­
sienia ośw iaty zawodowej w po ­
wiecie.

Obok ro ln ictw a W y d z 'a ł po­
wiatow y żywo in toreauje się ró w ­
nież rzem iosłam i (szkoia tkacka), 
o rgan izu jąc  jednocześnie k red y t 
k ró tko term inow y dla rolników  '  i 
rzem ieślników.

— (!) Wystaw* w Głębokiem. W
dn. 3 iipca w Głębokiem  staran iem  
sejm iku powiatowego i zw iązku 
kółek ro lniczych urządzona została 
wystaw* na bydło i konie.

Odznaczonych zostało 5 ogierów.
Pierw szo 2 nagrody otrzym ali 

za ogiera „Demona", la t 5. p. 
A dam  Mbrsak i za ogiera 3 lat 
p. Siemion A ntuch  (otrzym ał od 
sejm iku  ousypnik  do kartofli).

N agrody za klacze otrzym ali p. 
Ad. K orsak za grupę m atek  klaczy 
Jicencjonowych (dyplom na  medal 
broozow y) i p. Zyg. O skierka za 
dobór m atek  (list pochwalny).

Oprócz tego odznaczone zostały 
5 klaczy, w łaściaiele k tó rych  o trzy ­
mali od W ydziału powiatowego 
po 10 złotych i jako  nagrodę ho­
norow ą latarnię lub kosy.

Nagrody za krow y otrzym&li p. 
Jan  Michałowski && z  krow y 
i p. Jan P ie tran ek  za krow ę 
rasy  holenderskiej.

Podobne w ystaw y odbyły się w 
Szarków szczyźnie, Mioracb i Dziś- 
nie.

— Z wycieczki węgierskiej. W y­
cieczka w ęgierska opuściła W ilno 
w sobotę wioczorem. Już  w nie­

dzielę J. M Rektor P&rczewskl o- 
trzym ał telegram  od hrabiego Te- 
leky z W ielkich Osieków (Gross 
W r.s9ccken) ca  Pomorzu Słupskiem* 
dokąd się udał dla powodów fam i­
lijnych, podziękowanie za . św ietne- 
(splendide) przyjęcie i żal, że sam  
przyjechać nie mógł. Widocznie 
w ęgierscy goście byii tak  zadowo­
len i z przyjęcia, że już z Wilna do­
nieśli o tem  telegraficznie h rab ie­
m u T#Ieky.

— Kursy gimnazjalne łm. T. Szac­
kiego P.fł. Sz D otychczas is tn ie :ące 
K ursy  M aturalne im. Tĵ  Czackiego 
zosta ją  w bieżącym  roku szkol­
nym  zroorganizow ane w k ierunku  
przystosow ania organizacji p racy  
oraz program u naukowego do typu 
norm alnego gim nazjum  średn>ego 
Z ostają  o tw arte  klasy  gim nazjalne 
od 4-ej do 8-e; w łączcie z  zacho­
waniem  podziału nauki na k ie ru ­
nek  hum anistyczny  i m atem atycz­
no-przyrodniczy. Zapisy przyjm uje 
k ancelarja  Kursów (W ileńska io  
I  piętro) od dnia 3-go sierpnia b. r. 
m iędzy 5—7 godz. oo poł. E gzam i­
ny w stępne roapoozną S:q dcia  
25 sierpnia o godz. ,5 po poł.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.

— Przegiąd Polityczny z 15 iipca za­
wiera, między innemi, t^ d z o  ciekawą 
rozprawę Stanisław a Posnera (senatora) p. 
t. „Upa:ek A leksandra M illerahda se stano ­
w iska francuskiego praw a kocBt.ytuayj 
nego.

— Przewodnik Bibijografiozny pod red a k ­
cją T. Wisłockiego, z w:elką sum ienność ą  
i uniiejętnością prowadzony, wznowiony 
został ptae/, lwowski Zakład Narodowy im. 
Ossolińskich. Wyszedł w łaśnie zeszyt 1—6 
Ckamwiąey tom piąty aarji drugiej.

—  Przegiąd Współczesny za iipioc otw ie­
ra  rozprawa Karola Po:alickiego „Quo 
▼adimusl* (Dokąd idziemy?); idą dale): 
Starzyńskiego „Powojenny ustrój państw  
europejskich*, Schmidta „Rolnictwo a p o li­
tyka  handlowa", R ettingera „Niem jy w ro ­
ku 1924'. Obszerne przeglądy literackie, 
polityczno i naukowe.

— Ilustracja (zeszyt 2 13) uwzględnia 
z wielką zapobiegliwością życie ak tualne 
w  Polsce i zagranicą

— W Przeglądzie Warszawskim za czer­
wiec: Kozickiego „Micuał Anioł a Rodiu*, 
Kridla „Duch, Słowo I Polska w mistyce 
Słowackiego I Mickiewicza*, Bernacklego 
„Teatr Stanisława A ugusta ', Polklerskiego 
„Sonet polski*, Witwiokiego „Z Porape' i z 
Syrakuz* etc. Obfita jak  zawsze kronika.

— iskry Tygodnik dla młodzieży w  
zeszycie z 26 Iipca: Januwsklego dalszy 
ciąg wybornych wrażeń z podróży po 
Ameryce, bardzo Interesujący plan obs.i 
wauyj astronom icznych dla młodzieży, opis 
„tajemniczej skrzynki radjotelegraficznej*, 
dalsze ciągi trzech powieści etc. Liczne 
ilustracje.

TB ATS i
— Teatr Poi?k[. W ystępy artystów  war 

szawskich W. Lenczewskiego H. Bożewsk'ej
ściągają do teatru  Polskiego coraz więcej 
publiczności, k tóra wspaniale się bawi na 
wybornej krotochwili Garrick‘a „Proces 
rozwodowy*

Codziennie odbywają się przygotow ania 
do w ystawien'a ostatniej nowości repertuaru  
warszawskiego „Dwaj mężowie pani Majty 
Gaudera.

— Teatr Letni. Operetka Brome„Najplęk 
nlejsza z kobiet* z p. Grabowską w roli tytulo 
wej. Zespół artystów  z pp Jaroszewską, 
Horsklm, Masońskim, Sawiotim ; Detkow 
skim i Kurnakowiczem, oraz malownicza 
w ystawa tworzą cełość nadw yraz artystycz­
ną, w niczem nleustępującą w ykonaniu tej 
operetki na sr.enit warszawskiej.

Występy S. Gruszozyfckiegł I yrekcia 
teatrów  pozyskała na kilka występów zna 
komitegu arty stę  opery warszawskiej 8 
Gruszczyńskiego, Który wystąDi w teatrze 
Wielkim w pjątek 15 p. m. „Carmen*, w 
sobotę 16 p m. „Żydówka* 1 niedziela 17 
sierpnia „Pajace*

Bilety już są do nabycia w Kasie za ­
mawia ń od 11—1 i 3—9 w.

Kor.iiert orkiestry symfonicznej Dzisiejszy 
koncert o rkiestry  symfonicznej pod batu 
tą  Bronisława Szulca odbędzie się w

Od Administracji.
Czas odnowić prenum eratą na S I E R P I E Ń  
Z dniem  1-go sierpnia przerwiemy w ysyłanie  

naszego  pism a w szystkim , którzy dotąd nie opłaciłi 
zaległości.

Pieniądza m ożna przekazać przez P K. O. 
K onto  80.259.

Administrator < Słowa»
S i .  ® r a b o z o s f i i  £

y y P & £ s f k a  S k f & d t a i c a  t ? a $ a n T i t e e * y i n a c i
wt FRAfeCiSZEK FRLICZKA —  W.lno, Śvy.-Jańska Nr. 6.
Huitowy 8kł ć Yowarów Galitn'- II Najtańsza Polskie Źródło Kupna 

t, ryjnych i Norymberskich || Nici i Pończoch
Specjalność dostawy do Sklepów i Kooperatyw. 

Głrzymano w isia ł wybór sandałów firm zagranicznych.

Omach 'eatruWielkisgo
w sobotę 2-go sierpnia 1924 ri„

Wystąpi raz jeden znakomity artysta Moskiewskiego teatru
S ta n  R aw sk iego

B. K A C 2 A Ł O W
W  PROGRAMIE. ^Ju^usss Caffar*, „Braci* Karam aac-

w,vu, „Śmierć iw ana Gcoźtt»go“, „A naibem a*, „B ran d t* .'
Hoczątek o g. 6 30  w. 3.lety już są do nabyala-w kasl3 za.T.. ll-l i 3 -9 ,
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TEATR POuSKI (Lutnir)
Wysi?py

W. Lenczewskiego, i B/Bożewokiej. 

Dz  1 S
„Proc3s rozwodowy"*

Krotoehwila Garrick‘a
Początek o godz. 8 wlecz.

— Otrucie. D r 29 b. m. o tru ła  się oc­
tową esencją Lldja Trr.flmówna (Krzywe 
Koło 11). Lekarz pogotowia poszkodowaną 
odwlózi do szpitala 4w. Jakóba.

— Kradzieże. Z m ieszkania Ignacego 
Matursklego (Mickiewicza 23) skradziono 
rewolwer, srebro stołowe oraz bieliznę na 
sumę półtora ty*, zł.

— Romanowi Durskiemu (Legjonuwr. 
35) wyciągnięto z kieszeni 103 zł.

T B A T R L E T N I ŹYGSE EKONOMICZNE

:

W y s t ę p  y
B.  H t f R S K l E G O  

i ostatnie występy M. Grabowskiej
Dziś — wznowienie

Najpiękniejsza z kobiet
komedja yerneulila

W

Początek o godz. 8-ej wlecz.

ogrodzie Bernardyńskim. Program  poświęco­
ny  muzyce słowiańskiej, składa się z w y­
bitniejszych kompozycji au to rów  Moniusz­
ko, Karłowicz, Noskowtkl, Smetana, Dworak 
Czajkowski, Ljadow, Rimskl-Korsakow t ta.

— Tea:r w Brednie. .E cha Grodzieńskie* 
donoszą: .R ada m iejska na posiedzeniu w 
dniu 24 b m. uchwaliła, na Bezon 24—25 
roku, oddaś te a tr  w dzierżawę dotychcza­
sowemu dzierżawcy p. Br. Skąpsklemu*.

W Y P A D K I ! łCRGDZiIŻ E

— Zabójstwo na zebraniu. Do. 29 b. m. 
podczas odbywającej się zabawy tanecznej 
w mieszkaniu Michała Bochena (wieś Nowy 
Kurzenlec gm. Korzeniackiej pow, W liej- 
skiego) wynikła sprzeczka pomiędzy uczę- 
stnikam l zabawy Piotrem  Dziui-afao i Kon­
stantym  Skoblejem w trakcie której 
Dziursha wyjął rewolwer grożąc że kto się 
do niego zbliży tego zabljb Wówczas 
Skobiel również dostał rewolwer i w ystrze 
lił w Kierunku drzwi gdzie s ta ł W iktor 
Bochen którego ran ił w piersi i jednocześ­
nie tą sam ą kala  została ciężko ranną  w 
plecy znajdująca się w drugim pokoju 
Ksienia Kost (wieś Kalinowo) k tó ra  w ten 
sam dzień zm arła. Sprawców zajścia aro- 
sztowano.

— Fożary W m ajątku Gaje gm. Moło- 
deczańskiej opłonąi dom mieszkalny, obora 
z całym inwentarzem, spichrz na szkodę 
Antoniego Hana. S tra ty  wynoszą 2 i pół 
tyś. zlot. Przyczyna pożaru nieustalona,

— W m lcrtecz :u Ilja pow. W ilejsslego 
spłonęła stodoła zu zbożem na szkodę 
księdza prawosł.

— We wsi Angliniki gm. Rudzlskiej 
w skutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem spaliła się kuźnia ua szkodę Jana 
DuEgo. S tra ty  wynoszą 300 zł.

— W m ajątku Bezdany gm. Niemen- 
czyńsklej wskutek wadliwego komina 
spalił się dom mieszkalny na szkodę Felik­
sa Tęczyńskiego.

— Sanobójstwa A. Bachman (Legjono- 
wa 105) popełnił samobójstwo przez utopie­
nie się w rzece W ilji. Zwłoki zostały wy­
dobyte.

W nocy nu 28 b. m wystrzałem  z re ­
wolweru w skroń pozbawił się życia geo­
m etra Kuman Rogowski.

— Spraitr* obniżenia stawek tary­
fowych. W spraw ie obniżenia sta- 
w#k taryfow ych ne przew óz m ate- 
rja łów  ta rty ch  z W ilna do Gdań­
ska  Min. Kolei Zel. zawiadomiło 
ursąd  D elegata Rządu, źe z dni6tn 
1 lipaa 1924 r: wprowadzona zo- 
ste ła  nowfc ta ry fa  w y ją tkow a VIII 
na wywóz zagranicę m aterjałów  
drzew nych i k lepek  beczkowych.

Według ta ry fy  te j  m&terjały 
drzew ne ta r te  ta ry fu ją  się w edług 
klasy C tab licy  opłi.t przew ozow ych 
do ta ry f w yjątkow ych, co p rzy  od­
ległości z W ilna do G dańska 802 
kim. w ynosi 172 groszy za 100 klg., 
podczas gdy do i  lipca 1924 roku 
opłata w ynosiła 187 gr. za 100 klg,, 
zatem  obniżki? wynosi przeszło 8^.

— fodatk! w sierpniu. M inister­
stw o  Skarbu  przypom ina płatnikom , 
że w m iesiącu sierpn iu  r. b. p rz y ­
padają  do zapłaty  n astępu jące  waż­
n iejsze  podatki bezpośrednie:

1) w podatku  gruntow ym  sp ła ta  
l-e j ra ty  100 proc. podwyżki, o ile 
do tychczas nie zosta ła  n iszczoną 
ani odroczoną orzeczeniem  w łaśc i­
w ych w ładz skarbow ych:

2) w podatku przem ysłowym  
w płata m iesięcznego podatku  od 
obrotu, osiągniętego w Iipcu r. b.,( 
a nadto do 20 sierpnia sp ła ta  d ru ­
giej połowy dopłaty do ceny św ia ­
dectw  przem ysłówyoh i k a r t  re je ­
stracy jnych ;

3) w podatku  dochodowym w in­
na byó wpłaconą do 24 sierpnia 
osta tn ia  ł  cześć podatku, przypa­
dającego  od zeznanego dochodu na 
rok 1924;

4) nadto  p łatne są podatki, na 
któro p łatn icy  o trzym ali nakazy 
płatnicze z term inem  płatności w 
sierpniu  1924 r.

szatek P iłsudsk i z  m ałżonką, doko­
nał poświęcenia kolonji letn iej dla 
dzieci im. Jędrzeja  Śniadeckiego.

Pow stanie te j, tak  ważnej z  pun­
k tu  w idzenia tro sk i o dobro mło­
dego pokolenia, placówki zaw dzię­
czać należy przedewszy stk iem  Z m 
ludziom: z jednej s tro n y  inicjatyw ie, 
energ ii i zapobiegliwości p, profe 
sora Jasińsk iego , z drug iej stroDy 
—w ydatnej i energicznej pomocy 
p. M alinowskiego, prezesa Zarządu 
DruskieuiK, k tó ry  zupełnie bezin te­
resow nie cddał dla uży tku  kolouji 
jedną  ze sw ych will, położoną w gó- 
rzystem , zdrow em  m iejscu, nad 
brzegiem  Niem na. Kolonją wziął 
pod sw oją specjalną opiekę, Senat 
U niw ersy tetu  W ileńskiego. Pew ną 
m ateria lną pomoc okrzała  także 
W ileńska K asa Chorych, na koszt 
k tó re j u trzy m u je  się tam  20 dzieci; 
oprócz tego 6-ro dzteoi przysłał 
m ag is tra t m. Grodna, kilkoro przy­
było z okolic Lidy oraz w na jb liż ­
szych dniaeh je s t  spodziew ane jesz- 
cze przybycie g rupy dzieci koleja­
rzy w ileńskich. Dzieci znajdu ją  się 
pod sta łą  opieką prof. Jasińskiego, 
asy sten tk i ka ted ry  chorób dziecię­
cych na Unlw. Wił., g. Zofji Olech- 
nowiczówny, oraz specjalnej w y­
chow aw czyni - pielęgniarki. W iek 
dzieci korzystających  z kofonji, od 
7 do i 5 iat. W ykluczone są  dzieci 
obarczone chorobami zakaźnem u 

Trzeba mieć nadzieję, iż pow stała 
dzięki dobroczynnej in icjatyw ie 
prof. Jasińsk iego , oraz ofiarności p. 
K alinow skiego in sty tu c ja  . w dużej 
m ierze p rzyczyn i się do tego, żeby 
dla niejednego m łodego istn ien ia w 
naszym  k ra ju  u ratow ać jeden  z na j­
cenniejszych skarbów  ludzkiego ży­
cia—zdrowie. Z.

Śpiewacy i przesady.

przebiegającego je j poprzez drogę 
ko t?. „Zabieg* ten  m usi być też 
ciągle sztucznie w yw oływ any, by 
u trzym ać a r ty s tk ę  w  dobrom  uspo­
sobieniu podczas w ystępu.

S jlm a K urz  zaś w ierzy w ko­
m iniarzy, k tó rych  szczęśliw ym  t r a ­
fem spotica na drodze do opery. — 
Jeden z  je j przyjaciół obstalował 
raz  kom in iarza polecając m u sta  
nąć u w ejścia do kulis. — Gdy 
S&iewaczka, w ystępująca w tedy po 
ra s  p ierw szy po dłuższej przerw ie 
spowodowanej chorobą, opuściw szy 
powóz u jrza ła  sto jącego  tam  kom i­
niarza, nie mogła się posiąść z ra  
dości z powodu rzekom ego szczę­
śliw ego przypadku i kazała go za- 
iaz  poprosić do siebie, chcąc m u 
w ręczyć tradycy jny  napiwek. Zo 
jed aak  trafiła  na solidnego i n icze­
go się  nie dom yślającego gentle­
m ana, otrzym ała od niego p ro sto ­
duszną odpowiedź: „Szanowna pani 
w ybaczy ale nic od niej p rzyjąć 
nie mogę, gdyż już  zostałem  za­
p łacony za  to, że tu  sto ję". Seiiua 
Kurz oniemiała...

Często chodzi u  ty ch  ludzi w 
parze z przesądem  i hypoobondrja. 
Wielu śpiew aków używ a często n a j­
szczególniejszych środków  „na 
krtań*. I tak  słynny Teodor R ei- 
chw ana używ ał roaczynu z sody 
stołow ej, k tó rym  przepłukiw ał g a r­
dło kiika raz y  podczas p rzedsta ­
wienia. Jego służący m usiał zaw sze 
czekać na niego za sceną z irielń« 
ohem, n ipałn ionym  tera  lekarstw em . 
Pew nego ranu  opowiadał Reicnm an 
sw em u koledze W ilhelmowi Hescho- 
wi o cudownem  działaniu w spom ­
nianego środka. H esch jednak  nie 
żyw ił zam iaru  spróbow ania go 1 
zacnw aiał sw oje znów „lekarstw o*. 
Podniósł do góry sto jący  za nim 
kufel piwa i wywodził: „W  mcim 
środku  je s t  naw et trochę alkoholu, 
ale nie płuczę nim gardła, lecz od- 
razu w szystko  połykam*.

Ogród Bernardyński
D ziś koncert

O R K IE S M  SYMFONICZNEJ
pod b a tu tą

Bronisława S Z U L C A
W i e  c z ó r

kompozytorów słowiańskich
w  program ie: Moniuszko, Dworak,
Noskowski, Smetana, Czajkowski, 
Rlmskl-Korsakuw, Ljadow, K»rłowioz 

i iimi
P orzątek  o g. 8 m. 15 wieoz.

v/ Berlinie Brodowskiego. Podpisa­
nie protokufu  nastąp i w ty ch  
dniach.

Wycieczka węgierska w Krakowie.

KRAKÓW. 29, VII. (PAT.) Dziś 
rano  przybyła  tu  w drodze powro­
tnej z k rajów  nadbałtyckich  w y­
cieczka profesorów i studen tów  wę- 
g '6?skich un iw ersy te tu  w Szege- 
dynie.

Hughes do Berlina.

BERLIN. 29, VII. (PAT.) W ećie 
doniesień pism  tu te jsz y c h  H ughes 
ma jakoby  przybyć w końcu ty g o ­
dnia do Berłina.

Rozwiązanie organ, komunistycznych.

BUKARESZT. 29, VII. (PAT > 
Na podstaw ie przepisów  stanu  
w yjątkow ego w hdze zarządziły roz­
wiązanie w szystkich  kom unistycz­
nych organizacji. P rzeciw ko so c ja ­
listycznym  organizacjom  n ie p o c ję -  
to żadnych kroków.

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa 29 llpca b. r. 

G o t ó w k a :

Z  k r a j u .
Kolonją dla dzieci v; DmskieniKach.

Dd. 2C b.m. odbyła się w D rus- 
kienikach niezm iernie sym patyczna 
uroczystość. M iejscowy proboszcz 
w  obecności licznie zebranych gości, 
pom iędzy k tó rym i był także m ar-

Do najw ięcej przesądnych lu ­
dzi należą ja& wiadomo słynni 
śpiewacy operowi. Często noszą ze 
sobą różne talizm any, % k tórem i 
się za żadną oenę n:e ro zs ta ją  i 
p rzyw iązu ją  cgrom ną wagę do ró ­
żnych Smiessmych drobiazgów . P e ­
wien sław ny tenor w iedeński ope­
ry  państw ow ej m usi bezw arunko­
wo przed każdym  w ystępem  odmó­
wić „Oję-ze nasz* choć bynajm niej 
dle należy do ludzi pobożnych. Je- 
nna ze śpiew aczek tej opery p ra ­
gnie znów w ia z itć  po opuszczeniu 
garderooy, gdy się udaje  na scenę,

Dolary Stanów Zjedn. . 5.21—5.18

T E L E G R A M Y . C z e k i ;

Likwidacja incydentu berlińskiego.

BERLIN. 29, VII. (PAT.) Dsien- 
niki donoszą, że niem iecko-rosyjakl 
za ta rg  w spraw ie zajścia w rosy jsk iej 
ń)i3ji handlowej w Berlinie będzie 
lada dzień osta teczn ie  załatw iony. 
W  spraw ie podpisania ułożonego 
wspólnie przez Rosję i N iem cy 
pro toknłu  o zajściu  m in iste r spraw  
zagranicznych  Stresem ann przyjął 
obecnego przedstaw iciela Sowietów

Belgja
Holandja
Londyn
New Jork
Pa^yż .
Praga
Szwajcarja

23.81—23.59 
199.00—197.10 

22.88— 22.66 
5.21—5 ie 

26 42—26 16 
15,45—15.30 
95.89—94.95

W i e d e ń ................................................7.35—7-2?
W locty  . . . .  22.56—2234 *
Stockholm . . . 138.69—137 31
Miljonówka . . .  . . 0.68 “ I

R edaktor
Stanisław  MaCftiewism

H

! Gotuj na zapas !
zaakom ite

HPflPATY WEGP
ortii słoje 1 in stru k c je  do nich 

p o l e c a
Zygmunt Nagrodzki

Wilno, Zawalna 1 1 -a.

m aszyna do p isan ia 
nowoczesna w żało 
żeniu i wy konaniu- 
bez wad „zmoderni­
zowanych* s ta rych

Technik budowlany
bodowa kolejek wąskotorowych, p ro ­
wadzenie robót betonowych, m u ra r­
skich i ciesielskich, obeznany z robo ta­
mi hydrotechnicznemi, zmieni posadę 
Zflł. sz-nia: ul. Góra Boufała Na 5 m. 1 
godz. 4 6

G. KLOGER, Sp Akc
DŁUGA 42 — DZIAŁ

m WARSZAWA

T E C H N I C Z N Y

D R U K A R N I A

j. Bajewsklego
Wilno, Sawicz 8 , tel. 2 62 .

Najtańsza źródłu £&kml!l
|O W SA  siewnego

OW SA karmowego 
CTRĄB 

SIANA
SŁOMY CUKRU 

MĄKI razowej 
MĄKI pytlowej

SŁONINY SZMALCU 
SCIPERFOSFATU

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
K re sm g c  Związku Ziemian

Zawama Nr 1, teief. 1-47.
ZakreB działalności:

Zakup sprzedaż pi od oioych
Generahią Reprezent. 
Gł, Urz, Żywnościow

Sprzedaż m^kl żytniej.

Skład paszy

SU PERPOSFATY m  
3C  ŻUŻLE THOMASA *
C  SOLE POTASOWE TL

Selekcyjna ozime zboża siewne p £ j

stale na, skł&daie H

1 przy udogodnionych wa~ ! 
O  runkach płatności C?
K  gpojką p  L  N

2  W ILNO Portow ir 6 c. j £  
*  Tblolon 7-9£>. "

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  O B - 
S T A L U N K l W Z A K R E S  D R U - 
KA h S r W A  W C H O  D  Z Ą  C E . 
W Y K O N A N IE  S T A R A N N E  
N A  T E R M I N  W Y M A G A N Y  

P R Z E Z  K L IJ E N T E L Ę . —

Sum tnribść. Akufatność- 

C E N Y
n i ż e j  konkurencyjnych.
KANTOR otw arty od 8—3 1 5—8 w,

w  Spó łdzie ln i. S©*itej
kresowego Związku Ziemian

Z-A WALNA T E L . 1-47

Puszu- | _ 2
34 się 
z praw eir aorzyst. z 
kuchui Heżąd. -V, oko 
lic. ul. Pohul. lub fro s  
kiej. Oferty pismlen : 
T eatralna 4 m 7.

Zamienię
ul. W ileńskiej na 3 po 
kojowe mieszkanie (z 
wygodami) w śród­
mieściu. O fjrty  do re ­
dakcji pod „Zamienię*

O b w te S Z C Z 3 Z I !0 .

Sprzedaż detaliczna: owsa. otrąb, 
siana, słemy.

Własne piekarnie
Wypiek ohleba ze sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach (Uniwersy­
tecka 1, Mickiewicza 20, Kalwaryj- 

ska I, Portowa 22).
Wypiek chleba dk, szpitali, Interna­
tów, ochron, przytjłków  1 t. p. lnstyt.

D u z y  j a s n y  p o k ó j  od 1 VIII wolny 
Umeblowanie na 2 osoby, weiście oodz. 

n iekrępujące, obok wanna, elektr J oświet,, 
cen tr ogrzew. usługa pełne utrzym anlr ua 
2 osoby Szczegóły tel. 48?., osobiście, Gdań­
ska 6, m. 8 od 2Vs—31/* 1 od 7 do 8.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo mięczy producentami 
rolnymi a icsty tn^jam : państwowemi 

w dostawie produktów rolnyoh.

Skłaay towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Targowej I Szkapleriej 

teiufun 4-62.W łasny tabor przewóz.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Wilnie Franciszek Legie^ki, przy ul. Anto- 
kolskisj N r 23 zamieszkały, zgodnie z art. 
1130 U. P. C., obwieszcza,, iż w dniu 1 
sierpnia 1924 r. o godz. 10 rano. w m, W il­
nie, przy ul. Montwiłowskiej N 5, odbędzie 
się sprzedaż drogą licytacji publicznej 
maszyny do pisania nystemu „Underwood*. 
należącej do Leona Rómera i oszaeewanej 
na 280 złotych.

Komornik 
FRANCISZEK LEGIECKI.

Ł £  M !  E  7 , ^ Ł C S « S W £
Zmiękcza i usuw a bez bóit: C H O LE K IN A Z a

H. N iem ojew skiego af^ki w ^upełnośei u sta ją .
OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym 
(gdzie, schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Uryna ciemna i m ętna lub też bezMrwna, , jak 
woda, język obłożony. Gorycz i uwas w ustach Odbijanie g a ­
zami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
Silno zdenerwowanie. OBJAWY: (podczas ataków). W dołku ! 
wątrobie śliny ból, który d ę  rozchodzi ku stronie tylnej — 
poste, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha1 rozsa­
dzanie żeber i parcie n i kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy­

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
B liższych  In form acji udżićla: A .iiok: r z  fiz jc lo g  H Nic 

m ojęwskl, W r&rsziw*, N o w y Ś w ia t 5. Skład główrsy 
I. B. Segai fcnino. '

Sprzedaż w składach aptecznych I aptekach

powodu wyjaWw 
* ■  sprzedaje się roł- 
nalte mebla oraz sy­
pialnia ' palto Kara­
kułowe Dow^ję zaoł. 
Literacki 2 m 3 (nap. 
pocz.jed 11-4

.- łaś Jlclel biura 
W r  technicznega 1 
w arsztatów  mecha­
nicznych w W aiszk- 
wie, pracujących orze 
ważnie dla potrzeb- 
kolejnictw a celein roz­
winięcia działalności! 
poszukuje osoby, m a­
jącej stÓBunki w Dy­
rekcji kolejowej Ra 
domskiej dla repre­
zentowania i popiera 
nia interesów  przed­
siębiorstwa Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem 
referencji prsyjm ule 
„Reklama Polcka" w 
Warszawie, Jasna 10, 
pod „B! uro-War-;,;taty‘

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  
♦ .  ♦

Ogłoszenie.

Dr. ZeldJwicz
u). A. Mickiewicza

Kobieta lekarz

Dr.SzM Cićldow taz
:.h/ Przy; 9-J I  5-8 IP*. 12-5 Chor kohisos o riz
peii. ł,ouar; c z a * ,  niupłc., sy iilis i fakórn.

Kom«rnlk przy Sądzie Okręgowym w 
Wilnie Jan  Lepiaszo, zam. przy ul. Sw. 
Piotra, i  Pawła w nomu Nr. 6 w Wilnie, na 
zasadzie a rt. 103u U. P. 8. ogłasza, iż dnia 
5 sierpnia, 1924 roku o goaz 10 rauo w 
domu Nr. 15 przy ul. W ielkiej w Wilnie, 
w lokalu Wschodniego Chemicznego Towa 
rz; stw a Akcyjnego, odbędzie się sprzedaż z 
licytacji publicznej, samochodu osobowego, 
urządzonla biurowego, różnych towaruw i 
Inwentarza, należących do Wschodniego 
Chemicznego T-stwa Akc. oszacowanych dla 
licytacji na sumę 2365 złotych na zaspoko­
jenie pretensyj U jjżesza M edajstiego w 
sumie 2615 z ło t/ch  oraz Sam uela Kacene- 
lenbugena w sumie 2188 złot 16 gr. i kosz 
tów egzekucyjnych.

Przetarg.

♦  Nawozy s z t u c z n e *
o gwarantowanej zawartości prooen

r W Warszawie

Dn. 20 sierpnia br. o god.. 10 w Kie­
rownictwie In tendentary  Wilno odbędzie 
się nieograniczony przetarg  na dostawę 
słoniny dla R«jonu Wilno. Bliższe inform a­
cjo można otrzym ać w Kierownictwie Rej. 
Int. Wilno ul. Legjonowa N r 2

 ̂ U guailuutynuuuj uhiim. w**”* x"--
©  towej: ▼
♦ 8 UPŁRF0 SFAT 18-20 pruc.^
^  najlepszej przedwojonnej m arki ^

jBOOIAM**

j e s t  do n a b y c i a

„SJowo“

Kier Rei- lu t. 
L. dz 7256 Int- 2.

w biurze „Promień  ̂

^  ^ i s ________

Inteligentna
Komornik Sądowy JAN LEPIESZO.

osoba poszukuje  
pracy biurow ej lub 

zarządu  domem, r s o ź e w y n z i i .  
Oferty do redakcji „Słowa", dia W. S.

#TO M A SÓ W K A  F 6 1  belgijska 4 ^

^ S Ó L  POTASOW A 3 0 %  ♦
▼  w partjach  wagonowych i m niejszych- 
^  (od 3 worków) p o l e c a

♦ZYGMONT NAGRODZKI^
T  WILNO, ZAWALNA 11 a- J  _______ _

J s k ł a d  m eszyn i uaraędzi r o ! - ^  P f t v «  P f t  I 3
|  u ic y e h ,  r * S I S  1 6 3  W  /  arszaw a

Spróbujcie newrej wsł*1*1'
7— h e r b a t y  r« IO®‘ “

w xn*tę?»*Łv9S<r — Utnsżułrw Drukorafe J, ?\


